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SPRAWY POLSK LE 


POLSKA A NIEMCY. 


L'Ere Nouvelle 15.1 w art. L. Bresse'a twierdzi, 
że postawienie w Genewie kwestji rewizji granicy 
polsko - niemieckiej przez delegata Rzeszy nie jest 
prawdopodobne, gdyż moment byłby w najwyższym 
stopniu źle wybrany. Zresztą i w prasie niemieckiej 
odzywa się sporo głosów przeciw talk niezręcznemu 
postawieniu sprawy. Dla zapoczątkowania debaty, 
musiałby delegat niemiecki mieć stronę, do której 
mógłby się zwrócić; tymczasem dla Polski, jak świad- 
czą głosy prasy polskiej (Gazeta Warszawska i Ga- 
zeta Polska) kwestja ta nie istnieje, Ponieważ nie za 
szło nic, co mogłoby usprawiedliwić poruszenie spra- 
wy rewizji granic na konferencji rozbrojeniowej, na- 
leży uważać wszelkie niespodzianki za wyłączone. 

Berliner Tageblatt 16.1 w koresp. z Warszawy p: 
t. „Warschauer Rátselraten" pisze, ze polska prasa 
prorządowa podnosi że w aktywności niemieckiej 
polityki zagranicznej nastąpiła obecnie pewna przer- 
wa. Dziennik przytacza ustępy z „Gazety Polskiej" i 
zaznacza, że to nismo otwarcie stwierdza, iż nie może 
zorjentowaé się w dalszych planach rządu  niemiec- 
kiego co do polityki zagranicznej. 

Dziennik ponadto przytacza wiadomość o tru 
dnościach płatniczych polskiego Zakładu Ubez. Prac. 
Umysł., zaznaczając ironicznie, że Poleka ma jzdnak 
jeszcze i inne kłopoty. 

Zeitung für Ostpommern 12.1 pisze, że naskutek 
` "'erwencji niemieckiego ministerstwa spraw zagran. 

stały skreślone pewne ustępy przemówienia dr. 
'unk'a przy otwarciu wystawy wschodnio - pruskiej. 
ienmik wyraża niezadowolenie z tego powodu i za- 
tuje, jak można przy takiem postępowaniu myśleć 
rozwiązaniu problematu Pomorza i Kłajpedy. 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


Prawda 15.1 w związku z dyskusją nad budże- 
n ministerstwa sprawiedliwości twierdzi w koresp. 


z Warszawy: powołując się na „Gazetę Warszawską”, 
że nawet opozycja prawicowa domaga się skasowania 
sądów doraźnych w Polsce. Dziennik podaje dane 
statystyczne, dotyczące liczby wyroków śmierci wy” 
danych w r. 1932 i komentuje mowę min. Michałow* 
skiego, jako zapowiedź zaostrzenia kursu i rozszerze- 
nia systemu sądów doraźnych. 

Neue Freie Presse 141 pisze, że według wiado- 
mości z Tczewa niedawno mianowany tam starosta 
wydał rozporządzenie zmiany wszystkich napisów nie: 
mieckich na szyldach na polskie; polecił również w 
sunąć niemiecki biblijny napis znajdujący się na bra- 
mie cmentarnej. Tę samą wiadomość podaje Reichs- 
post. 

Deutsche Allg. Ztg. 15.1 w koresp. z Warszawy 
pisze, że w miejskich szpitalach warszawskich stwier- 
dzono wysoce niezadowalające stosunki. gdyż szcze” 
gólnie pod względem sanitarnym niema porządku ani 
należytego rozgraniczenia między chorymi zakaźny“ 
mi, a zwykłymi. Dziennik podnosi, że jeżeli w stolicy 
panują takie stosunki, to można sobie wyobrazić, co 
się dzieje na prowincji. Natomiast na zbrojenia — 
zaznacza koresp. — Polska przeznacza wielkie sumy, 
tak samo jak na rozbudowę portu w Gdyni. 

Siegodnia 14.1 donosi w depeszy z. Warszawy, 
że stronnictwa opozycyjne w polskim sejmie zażąda” 
ły przedstawienia do ratyfikacji parlamentu polsko” 
sowieckiego paktu nieagresji. Propozycja ta została 
odrzucona większością głosów bloku rządowego. 

Siegodnia 16.1 podaję — za prasą litewską — ja” 
ko sensację wiadomość z Kowna, „o mianowaniu 
Pleczkaitisa przez władze polskie naczelnikiem poli: 
cji powiatu wileńskiego". 

POLSKA A CZECHOSŁOWACJA. 

A-Zet. Ponedelnik (Ceskć Slovo) 16.1 w koresp. z 
Warszawy pisze o odbywających się tutaj naradach 
polsko-czeskosłowackiego porozumienia prasowego, 
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Vossische Ztg. 16.1 w koresp. z Warszawy p.t. 


„Strasburger redet den Tschechen gut zu” pisze. że - 


wczoraj na zjeździe polsko-czesko-slowackiego poro- 
zumienia prasowego w Warszawie wygłosił p. Stras- 
burger odczyt o Pomorzu, i uzasadniał konieczność 
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dostępu do morza dla Polski, potrzebą uniezaleznie- 
nia jej od Niemiec. Koresp. w nast. sposób streszcza 
odczyt: Od czasu wojny celnej z Niemcami (1925 r.). 
Polska zmuszona była skierować swój obrót towaro- 
wy na drogę morską i tą drogą idzie już 60 proc. pol- 
skiego handlu zagranicznego. To samo odnosi się do 
Czechosławacji, która może uniezależnić się od Nie: 
miec przez korzystanie z tranzytu przez Polskę. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


Kónigsb. Hartung Ztg. 16.1 pisze, że ukazała się 
książka Axela Schmidta p. t. „Ostpreussen deutsch in 
Vergangenheit, Gegenwart und Zukunft”, która za” 
wiera obfity material, mający wykazać germański 
charakter Prus Wschodnich oraz udowodnić  rzeko- 
me polskie fałszerstwa historyczne. Zdaniem autora, 
twierdzenie profesora Romera, że w Prusach Wschod- 
nich żyją obecnie liczni Polacy, jest tylko legenda. 
Schmidt twierdzi, że według ostatniego spisu ludno- 
ści w r. 1925, było ogółem 16.655 mówiących po pol- 
sku (polnischsprechende) i 24.812 mówiących po 
polsku i niemiecku, oraz, że w 42 powiatach wschod- 
nio-pruskich mieli Niemcy większość za wyjątkiem 
jednego, gdzie liczba Polaków osiągnęła 30 proc 

SEKRETARJAT LIGI NARODÓW. 
SYTUACJA MIĘDZYNAROWA 

The Daily Telegraph 13.1 zamieszcza list do re 
dakcji p. Beddingtona Behrensa oraz artykuł wstępny 
w sprawie majacych nastąpić zmian w sekretarjacie 
Ligi Narodów. P. Behrens podkreśla, że zmiany te do- 
itycza bezpośrednio interesów brytyjskich. Nie pow'a- 
no być rzeczą obojętną dła rzadu brytyjskiego, że trzy 
najwyższe stanow'ska Ligi obejmą ludzie, którzy — 
abstrahujac od ich zdolności i powagi — posiadają 
mentalność łacińską. Należy pamiętać, że wobec przej- 
ścia w Stanach Ziednoczonych władzy w ręce demo- 
kratów szanse głębszego porozumienia pomiędzy Sta - 
nami i Europa są daleko lepsze, niż były w ostatnich 
latach. N'e można jednak zapominać, iż ovinja ame- 
rykańska jest nader czuła na niebezpieczeństwo ,,za- 
wikłań europejskich" i że współoraca Ameryki z Li- 
śą nie będzie ułatwiona, o ile Liga znajdzie się cal- 
kowic'e pod kontrolą krajów: łacińskich. 

Pismo w art. wst. zgadza się całkowicie z ovinią 
p. Behrensa i stwierdza, że postawienie łacińskiej tróf- 
cy na czele sekretarjatu Lisi Narodów przyczyniłoby 
się do podważenia poprzedniej b. potrzebnej równo- 
wasi, zarówno pod wzólędem wpływów fak i posta- 
dów pomiędzy łacińska i anślosaską lub północno- 
europejską szkołą politycznei myśli i miedzynarodo- 
weśo prawa. Pozatem projektowane obsadzenie sta: 
nowisk nie przyczyni się do zmniejszenia nieufności 
Ameryki wobec Ligi. Również jest rzeczą nie do przy- 
jecia, by Imperium brytyjskie, które płaci jedną 
_ czwartą rocznych wydatków Ligi, mosto się zgodzić 
ma przyjęcie w sekretarjacie stanowiska niższego od 
zaproponowanego Hiszpanji. Propozycje Avenola be: 
dą musiały być jeszcze zaakceptowane przez Radę. 
Autor wyraża przekonanie, że zóoda ta nie nastapi. 
O ile zaś chodzi o rząd brytyjski, to nie może ona 
nastąpić. 

Le Temps 16.1 twierdzi, że niesłusznie prasa fa- 
szystowska pomawia Francję o popieranie Małej En- 


tenty, a w szczególności Jugosławii przeciw Wło- 
chom. Przeciwnie, dążeniem Francji jest popieranie 
pokoju we wszystkich częściach Europy. Francja da- 
ła już parokrotnie dowód swej troski o uspokojenie 
umysłów nad Adrjatykiem, czego przykładem być mo- 
że podjęta przez nią swego czasu inicjatywa zawarcia 
sojuszu francusko - włosko - jugosłowiańskiego i soju- 
szu śródziemnomorskiego. Mała Ententa została po- 
wołana do życia wskutek konieczności życiowych i 
z własnej inicjatywy, w celu obrony traktatów, na 
których opierają się obecne granice państw, wchodzą- 
cych w jej skład. Gdyby nawet nie istniały stosunki. 
łączące obecnie Francję z Małą Ententą, to jednak ta 


* ostatnia prawdopodobnie istniałaby z tą przecież róż- 


nica, że państwa M. Ententy uważałyby za stosowne 
wykazać większą czujność i większą nieustępliwość 
w obronie swych interesów żywotnych. Polityka eu- 
ropejska nie może się ograniczyć jedynie do wspólnej 
akcji czterech wielkich mocarstw: W. Brytanji —- 
Francji — Włoch i Niemiec i ignorować wszystkie in- 
ne sojusze i związki reśjonalne, powstałe na skutek 
konieczności obecnej sytuacji. Byłoby to ciężką omyt- 
ką, może nawet największą ze wszystkich, dotychczas 
popełnionych. S 

La République 15.] w art. E Roche'a twierdzi, 
że środkami zaradczemi na obecną trudną sytuację 
gospodarczą Francji są według stronnictwa radykal- 
nych * socjalistów następujące zasady, polecane przez. 
Cailaux w zakresie polityki zagranicznej — zazegna- 
nie sporów politycznych i zorganizowanie gospodar- 
cze Europy przez oparcie się na cłach preferencyj- 
nych, dalej stabilizacja pieniądza europejskiego za 
pomocą porozumienia banków emisyjnych. 

Le Journal 12.1 (w art. St. Brice'a) i Le Populaire 
12.1 (w art. O. R.) omawiają sprawę przemytni- 
ctwa broni do Europy środkowej i twierdzą, że pół- 
oficjalne tłomaczenia świadzą raczej o winie zainte- 
resowanych. : 

La Tribuna 13.1 przytacza treść odezwy Słoweń: 
ców, protestującej przeciwko dyktaturze Belgradu, 
zaznaczając, że odezwa ta, mimo iż rości pretensje Ę 
również do ziem, zamieszkanych przez Słoweńców 
należących do Austrji, Włoch i Węgier, znamienna 
jest z tego, że zwrócona jest przeciw Serbom. Gdyby 
doszło do przywrócenia swobody wszystkim trzem 
ludom Jugosławji, tak jak tego żąda odezwa Słoweń” 


ców, otrzymaliby tę swobodę nietylko Chorwaci i ` 


Słoweńcy, lecz także inne mniejszości, a Serbja sta- 
łaby się wtedy nieznaczną mniejszością o niższej kul- 


turze. W opozycji przeciwko Serbom górują ciągle. š -$ 


Chorwaci, ale są też objawy niezadowolenia wśród 
samych Serbów, jak o tem świadczą oskarżenia, skie- 


rowane przeciwko królowi Aleksandrowi i rządowi — ` 


belgradzkiemu, wypowiedziane przez emigranta 


š J 
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Pribiéevicia wobec francuskiej komisji spraw zagra- 
nicznych. Wkońcu dziennik zarzuca Francji teaden- 
cyjne odwracanie uwagi w stronę Albanji i sztuczne 
galwanizowanie Małej Entente'y, podkreślając, że 
wszystko to są manewry przeciw-wloskie. 


SYTUACJA ią i ee I GOSPODARCZA 


Izwiestja 15.1 w art. wst. piszą, że zakończona 
piatiletka była okresem niesłychanego rozwoju tech- 
nicznego przemysłu sowieckiego. Następna piatiletka 
powinna przynieść wzinożenie wydajności pracy i or 
Siągnięcia — przez obniżenie kosztów własnych — 
rentowności nowych placówek przemysłowych. Nale- 


zy raz na zawsze skończyć z marnotrawstwem grosza: 


publicznego i znieudolną administracją. Przedsiebior- 
stwa sowieckie muszą być kierowane w myśl zasad 
racjonalnej gospodarki nietylko technicznej, lecz i fi- 
nansowej. 
Izwiestja 15.1 donoszą z Baku o wykryciu no- 
wych wielkich terenów naftodajnych na Kaukazie. 
DALEKI WSCHÓD. 


Daily Herald 14.1 zamieszcza treść listu, podpi- 
sanego przeż cały szereg wybitnych osobistości poli- 
tycznych, jak Margaret Bonfield, Clynes, Gilbert 
Murray, Wickham Steed, Wells i t. d. stwierdzające” 
go, że uznanie Mandżurji byłoby katastrofą dla Ligi 
Nar. Jeżeliby Japonja nalegała na to, że uznanie 
przez nią nowej republiki stworzyło fakt dokonany, 
który nie może być odrobiony, — wówczas Zgroma- 
dzenie Ligi Narodów powinno w możliwie najszyb- 
szym czasie ogłosić sprawozdanie i jasno wypowie- 
dzieć się przeciwko uznaniu Mandżurji. 

The Manchester Guardian 14.1 w koresp z Ge 
newy omawia sytuację na Dalekim Wschodzie i pi- 
sze: Jest rzeczą jasną, że w pewnych kołach czynio- 
ny jest wysiłek (bez wątpienia pod wpływem W.Bry- 
tanji) w celu uniknięcia potępienia akcji Japonii. 
Wysiłek ten, prawdopodobnie, będzie miał pomyślny 
skutek, jeżeli małe państwa — jak to zawsze miało 
miejsce — ulegną. Koresp. dodaje, że chociaż to jest 
rzeczą nieprzyjemną stwierdzić, to jednak, bezwąt- 
pienia, Chiny miałyby daleko większe szanse osią- 
śnięcia sprawiedliwości ze strony Ligi, gdyby mogli 
odzyskać Shanhaikwan. Słabi nie mają szans uzyska- 
nia sprawiedliwości w Genewie, a wielkie mocarstwa 
szanują jedynie siłę. 

Prawda 15.1 pisze, że w łonie komitetu 19 w Ge- 
newie przeważa tendencja do ustępstw na rzecz Ja- 
pei w sprawie konfliktu na Dalekim Wschodzie. 

ormuła kompromisowa Drummond'a uwzględnia po- 
prawki japońskie, sformułowane w grudniu r. ub. 

Izwiestja 14.1 w depeszy z Londynu piszą, że w 
angielskich kołach politycznych panuje żywe zaniepo- 
kojenie z powodu postępów ofenzywy japońskiej na 
Dalekim Wschodzie. Istnieje bowiem obawa, że w ra- 
zie wybuchu formainej wojny chińsko”japońskiej dzia- 
łania wojskowe mogą przenieść się do Chin właści- 
wych, a jednocześnie wywołać wybuch żywiołowej 
nienawiści Chińczyków przeciwko cudzoziemcom, co 
może narazić interesy handlu brytyjskiego. 

Izwiestja 10.1 donoszą z Berlina, że były premjer 
chiński, Wan-tin-wej, przebywający obecnie w Tubin- 
dze, oświadczył w rozmowie z korespondentami ame- 
rykańskimi, że Japonja będzie kontynuowoła ofenzy- 
wę, zajmując coraz większe terytorja, o ile nie nastą- 
pi natychmiastowa interwencja Ligi Narodów. Japon- 


ja działa celowo, aby wykazać bezsilność mocarstw 
zachodnich i Ligi Narodów. Wan-tin-wej zakłinał Ligę 
Narodów aby nie pozostała nadal obojętną 
wypadków, rozgrywających się na Dalekim Wscho- 
dzie. 

Wozroidienje 15.1 omawia w art. wst. wzrasta- 
jący wpływ Sowietów w chińskim Turkiestanie. Acz" 
kolwiek prowincja ta formalnie wchodzi w skład pari 
stwa chińskiego, jednakże de facto znajduje się ona 
pod zarządem sowieckim Na czele rządu Turkiestanu 
chińskiego stoi były czekista Postnikow. 

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI. 


The Times 14,] w art. wst. omawia kryzys rzą 
dowy w Grecji i Rumunji i pisze: że chociaż ogólna sy: 
tuacia w Europie Wschodniej ne jest zupełnie pew: 
na, to jednak nie ma potrzeby traktować tych kryzy* 
sów zbyt poważnie. O ile i o Rumunję, to dzien* 
nik uważa, że rozwój poważnego konfliktu w sprawie 
konstytucyjnych zasad pomiędzy Królem a parla- 
mentem zapewnie zostanie odroczony na czas mie: 
ograniczony. Nikt w Rumunji nie pragnie powszech: 
nych wyborów. O ile chodzi o Grecję, to tam równieź 
nikt nie pragnie wyborów. 

* The Manchester Guardian 14.1 omawia w art. 
wi. kryzys gabinetu w Rumunji. i wyraża wątpliwość: 
by Vaida-Vevod mógł utworzyć rząd. Nie mógłby on 
w ten sposób zdradzić swojej partji i swoich przyja- 
ciół politycznych. Zdaniem dziennika pozostaje wów* 
czas tylko jeden wybór, t. zw. partja liberalna, która 
pod przewodnictwem Bratian'ów odegrała wielką ro- 
lę przy pozbawieniu króla Karola tronu. Zwrócenie 
się w sprawie objęcia władzy do tydh, którzy byli 
(kiedyś najbardziej zaciekłymi wrogami króla Karola. 
oznaczałoby powszechne wybory właśnie w chwili, 
gdy Rumunja przedewszystkiem potrzebuje stabiliza- 
cji, Dziennik pisze, że wszystko jest jednak możliwe 
w polityce rumuńskiej i stwierdza, że — o ile Titules- 
cu pozostanie nadal ministrem spraw zagranicznych, 
to pewna ciągłość w rumuńskiej polityce zagranicznej 
będzie zapewniona. 

Dreptatea 13.1! w art. wst. nawiązującym do uro- 
czystego pożegnania przez rząd rumuński posła włos* 
kiego w Bukareszcie oraz do otwarcia szkoły rumuti- 
skiej w Rzymie, zaznacza, że są to objawy zacieśnia- 
nia stosunków między Rumunją a Włochami, które 
się przyczyniły do przywrócenia granic etnograficz- 
nych bratnim narodom- Dziennik dodaje, że zarzuty, 
stawiane przez liberałów rządowi narodowo-wlosciari- 
skiemu: iż doprowadził do izolacji Rumunji, są bez- 
podstawne. 

Dreptatea 15.1 zwraca uwagę na coraz głośniej” 
sze pretensje rewizjonistyczne w prasie węgierskiej, 
wychodzącej w Siedmiogrodzie, pomimo, że położenie 
mniejszości narodowych w Rumunji jest lepsze, niż 
$dziekolwiekbad£z, a zwłaszcza jest bez porównania 
lepsze od położenia Rumunów, pod panowaniem Au 
stro- Węgier. 

POLITYKA ZAGRANICZNA WŁOCH. ; 

La Tribuna 14.1 w koresp. z Paryża zwraca uwa” 
ge na „Action Française" i zapytanie w niej, czy 
przyjaźń między Francją a Włochami, do której ma 
dążyć ambasador Jouvenel, nie wpłynie na oslabie- 
nie przyjaźni między Francją a Jugosławią. Zdaniem 
„La "Tribune", zapytanie takie dowodzi, i£ przymie- 

rze między Francją a Jugosławją jest skierowane wy- 

łącznie przeciw , Włochom, a szczerość nacjonalistów 
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francuskich dowodzi, ze według Francji przyjaźń z cia Coolidge'a przypomina, że był on ` zwolennikiem 
jednem z tych dwu państw wyłącza przyjaźń z dru- zniesienia długów państw europejskich wobec. Sta” 
giem, nów Zjednoczonych A. P., ponieważ długi te służyły 

Il Popolo d'Italia 13.1 zamieszcza jako art, wst. do osiągnięcia wspólnego celu. : 
przedmowę Mussolini‘ego do „Aktów Wielkiej Rady 
Faszystów”; w przedmowie tej Mussolini twierdzi, że 


Siegodnia 15.1 zamieszcza rozmowę z łotewskim 


rewolucja laszystowska jest w pełni mlodzienczego ministrem spraw wewnętrznym, w której zapowiedział 
rozmachu. Tekst tego wstępu zamieszczony został na on możliwość zamknięcia pewnej liczby szkół śred: 
naczelnych miejscach przez całą prasę włoską. nich i mniejszościowych z powodu braku środków na 

RÓŻNE. ich utrzymanie. Żaden z teatrów mniejszościowych 


La Tribuna 11.1 w art. wst. w związku ze $mier- nie otrzyma w tym roku subsydjum. 


7 CZASOPISM ZAGRANICZNYCH 


DODATEK DWUTYGODNIOWY DO „PRZEGLĄDU PRASY ZAGRANICZNEJ” 


LO TE RA 
TREŚĆ DODATKU: Sprawy polskie: Polska a Niemcy. — Sytuacja polityczna w Polsce. Sprawy mniei- 


SZOŚCI. 


—  — — OOO PO EA, Ó—— ed —m SE 


SPRAWY POLSRIL- : 


POLSKA A NIEMCY. granice wschodnie. Autor polemizujé ze stanowiskiem 

Forinightly Review ze stycznia poświęca. artykuł Garvina, korzystnem dla tezy niemieckiej oraz z ar 
pióra J. H. Harley'a zagadnieniu ,korytarza" pomor- tykułem , Times'a", który sądzi, że rewindykacje nie- 
skiego. Trudność tego zagadnienia, stwierdza autor, mieckie winny być rozpatrzone wspólnie przez Anglję: 
płynie w znacznej mierze z czysto optycznego wraże” Stany Zjednoczone, Francję 1 Włochy: Autor stwier: 
nia, że „korytarz” dzieli Niemcy na dwie części. Do- dza, że istnienie „wielkiej czwórki”, które w pewnym 
łączają się do tego przyczyny psycholagicznej natury, - stopniu można było usprawiedliwić po zwycięskiej 
Niemcy bowiem uważają Polaków za naród niższy, a wojnie, nie dałoby się dzisiaj obronić. Sprawy te mogą 
ich państwo za. ,,Saisonstaat", aczkolwiek pogląd ten być badane i decydowane jedynie z udziałem zainte- 
w ostatnich czasach coraz bardziej traci na sile. Pro: resowanych. A przedewszystkiem, Niemcy muszą 
wadząc propagandę na rzecz zWrotu „korytarza“, sprecyzować powody, dla których uważają traktat 
Niemcy i cbrońcy ich tezy zapominają jednak, że art. wersalski za niewykonalny. Dopiero wówczas Rada 
19 — jedyny, który w danym wypadku mógłby zna- Ligi mogłaby przystąpić do zbadania argumentów nie- 
leźć zastosowanie — nie przewiduje rozpatrywania mieckich, „W obecności zarówno przedstawicieli Polski 
przez Zgromadzenie Ligi żądania zmiany traktatu w jak Niemiec i zwrócić się ewentualne do Zgromadze- 
określonym kierunku, lecz tylko, czy rewizja traktatu nia z wnioskiem o zlecenie stronom podjęcia roxowań: 


ma być zalecona stronom. Innemi słowy, sprawy ,,ko- celem załatwienia sprawy za obopólną zgodą. Stano" 
rytarza" należy wysłuchać zanim się ją przesądza. wisko Polski w sprawie ,korytarza", kończy autor, 
Nie może wszak być mowy o rewizji, gdy jedna ze było zawsze jasne; jedynie stanowisko Niemiec za” 
stron zwraca się do drugiej w tonie groźby i z uczu- snute jest mgłą. Może nareszcie powiedzą one wyraż” 


ciem nienawiści w duszy. Przedewszystkiem świat mu: nie nie tylko czego chcą, ale i na jakiej podstawie do- 
si się dowiedzieć, do czego, to właściwie dążą Niemcy. magają się od innych państw zaspokojenia swych 
Czy są one niezadowolone z linji granicznej, czy też żądań. d : 

z traktowania swych współziomków, zamieszkałych Die Weltbiihne. 10.1 w artykule pióra Hellmuta 
na Pomorzu czy wreszcie z tranzytu pomiędzy Prusa- v. Gerlacha omawia sprawę rewizji granic na ile sto: 
mi Wschodniemi a resztą Rzeszy. W tym ostatnim wy” sunków polsko-niemieckich. Wiadomość o zamiarze 
padku postępy nowoczesnej techniki mogłyby znako- Niemiec wysunięcia tej sprawy na konferencji roz- 
micie ułatwić rozwiązanie tego zagadnienia. Jeżeli brojeniowej, stwierdza autor, niejest pomyślną wróZ: 


Nierhcy stawiają w stosunku do Pomorza żądania te- bą dla prac genewskich. Aczkolwiek byłoby lepiej, 
rytorjalne, to należy im odpowiedzieć, że większość gdyby na Pomorzu w r. 1919 przeprowadzono plebi: 
mieszkańców tej prowincji jest polska, — to też Niem- scyt, nie ulega wątpliwości, że dziś korytarz jest 


cy nie wysuwają nawet projektu plebiscytu na Pomo- ziemią polską, bo zamieszkałą w 85 proc. przez Po- 
rzu. Poz^tem zniesienie „korytarza , zapewniając po” laków. Czas jeszcze wzmocnił w Połakach poczucie 
łączenie terytorjalne z Rzeszą 2.300.000 mizszkat-: własności narodowej: wszyscy w Polsce, nie wyłącza” 
com Prus Wschodnich, odcięłoby od morza 32 miljo- jąc socjalistów, uważają Pomorze za równie bzzspor” 
nów Polaków. Żądania Niemiec zmierzają nie tyle w ną własność jak Warszawę i Kraków. Niemcy niedo” 
kierunku zmiany poszczególnych postanowień terytor- ceniają znaczenia tej jednomyślności i tej zdecydo- 
jalnych traktatu wersalskiego, ile przekreślenia tego wanej woli utrzymania Pomorza przez Polskę. W cza: 


_ traktatu jako całości, przynajmniej jeżeli chądzi o sie swego pobytu w Polsce przed rokiem autor miał 
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sposobność przekonać się, jak wraźliwi są Polacy na 
punkcie nienaruszalności ich terytorjum. Szerzone w 
Niemczech insynuacje o zamiarach Polski względem 
Prus Wschodnich wprowadzają w błąd naród nizmiec- 
ki, czego dowodem, jest fakt, że Polska propoacwala 
niejednokrotnie zawarcie wschodniego Lokarna, na co 
nie zgodziły się Niemcy: Traktat wersalski przewi- 
duje — co dodatnio wyróżnia go od innych trakta- 
tów — pokojową rewizję granic. Niemcy nie mośłyby 
popełnić większego błędu niż wysunięcie swych żą” 
dań rewizyjnych na konferencji rozbrojeniowei. By- 
łaby to zabawa z ogniem przy otwartych beczkach 
prochu. ` 
Notre Temps 8.1 zamieszcza art. Charles Brai- 
bant'a p. n. „Rozwiązanie zagadnienia korytarza pol- 
skiego”, w którym autor pisze: „Wszystko wskazuje 
na to, że kwestja rewizji traktatów będzie wkrótce 
postawiona realnie przez Niemcy iich dawnych so- 
juszników. Można opłakiwać tę ewentualność, lecz 
oczywiście nieodzownem jest, by się na nią przygoto- 
wać. Jeśli w dalszym ciągu uporczywie będziemy 0- 
mijali stosowanie art. 19 paktu, który wysuwa zasadę 
rewizji, to jak bedzie można powoływać się na inne 
artykuły tego dokumentu? Jak można będzie propo- 
nowaé nowe pakty? Zresztą rewizja, słusznie, czy nie 
słusznie, jest warunkiem bezpieczeństwa. Dlaczego 
teza francuska o wzajemnej pomocy, tak słuszna sama 
w sobie, napotyka na tyle przeszkód? Ponieważ uwa- 
ża się ona za związaną przez krystailzację granic, wy” 
iyczonych przez traktaty w r. 1919. Z chwilą gdy 
traktat, którego Niemcy nigdy nie przestaną nazywać 
dyktandem, będzie zrewidowany, wówczas system 
„wzajemnego pokoju”, broniony kolejno w Genewie 
przez Leona Bourgeois, Briand'a, Herriot'a, Boncou- 
r'a, Jouvenel'a, będzie musiał narzucić sie”. 
„Wiadomo zresztą, że punktem neuralgicznym 
rewizji jest korytarz polski. To będzie główna przv- 
śrywka wielkiej batalji dyplomatycznej, która się szy” 
kue. Niemcy powtórza to, co mówili przed 13 laty: 
„Nie będziemy mogli wytrzymać tego ostrza, który 
wdziera się w nasze ciało”. A Polacy odpowiedzą: 
„Ludność korytarza jest w wiekszości polska, bvła nią 
już przed woiną; dowodzi teśo i to, że już wówczas 
wysyłano posłów polskich do Reichstagu (przyczem 
głosowania nie miały pobudki relisiinej, $dvz od"zu- 
cały kandydatów niemieckich katolików). Większość 
polska „korytarza powiekszvla się jeszcze od czasu 
wojny, zwłaszcza wskutek płodności naszej rasy. A 
„więc prawo ludu do samostanowienia wymaga, abyś- 
mv posiadali, nie mówiąc o dostępie gospodarczym 
do morza, który jest nam nieodzowny, suwerenność 
polityczną ,korvtarza”. Problemat wydaie się nieroz- 
wiazalny, problemat, przed którym ci, którzy szukają 


® środków, bv zapańowała sprawiedliwość i pokój, wa- 


haja się i drżą”. 

Proponowano wiele rozwiązań: budowę wielkie- 
go wiaduktu, który pozwalałby na komunikację Prus 
Wschodnich z resztą Niemiec, utworzenie korytarza 
bardziej na wschód, niż dotvchczasowy — sporny. 
Obie strony na ten raz zgodnie nie chcą o tem sły- 
szeć. 

„Czyż nie moélybv sie one pogodzić na nastepu- 
jacvch podstawach: 1) Polska wykazałaby swą dobrą 
wole wobec Niemiec, nrzywracając im cześć ,kory- 
tarza”; zachowałaby tylko wąską wstęgę „korytarza“, 


Druk ,Kadra", Warszawa, Długa 50, tel, 11-86-38, 


szeroką ścieżkę apicem ndi aż do gore Gdy- 
nie, arcydzieło polskiego genjuszu wyzwoleńczego, o 
EE „Ścieżka polska" byłaby 
przecięta przez wiadukty, które łączyłyby oba tery- 
torja miemieckie, któreby z nią graniczyly. 3) Ludność 
polska terytorjum odstąpionego otrzymałaby gwaran- 
cję conajmniej równe tym, które zawierają najoficjal- 
niejsze traktaty mniejszości. To rozwiązanie nie by- 
toby możliwe do przyjęcia, gdyby przewidywano wy: 
padek wojny między dwoma krajami. Lecz czy nie 
można znieść tej hipotezy, stawiając na jej miejsce no- 
wą granicę pod gwarancja wielkich mocarstw? Oczy- 
wiście zastąpienie „dyktanda“ przez układ dobrowol- 
nie zawarty umożliwiłoby Locarno wschodnie". 

„Powiedzą, że Polska nigdy się nie zgodzi na «- 
fiarę terytorjalną bez kompensaty. Lecz ta kompen- 
sata — czyż byłoby absurdalnem sądzić, że możnaby 
ją dać Polsce pod postacią mandatu nad jedną z daw- 
nych kolonij niemieckich? Wznieść Polskę do rzędu 
mocarstwa kolonjalnego, czy nie byłoby to udziele- 
niem jej satysfakcji dla jej miłości własnej i korzyści 
ekonomicznych, na które zasługuje przez swą pracę 
i silną rozrodczość j na miejsce coraz bardziej wybitne 
w życiu Europy?" 

„Jestem przekonany, że restauracja, lub ponow- 
ne rozdzielenie dawnych kolonij niemieckich odda- 
nych Francji i Anglii, może odeśrać wielką rolę w 
przywróceniu prawdziwego pokoju. Przydzielenie 
zwłaszcza tych terytoriów, których zaludnianie biały* 
mi jest możliwe—narodom o dostatecznie silnej rozrod 
czości — wydaje mi się dobrym środkiem na niektóre 
nasze najcięższe bolaczki. Rozwiązanie, które- props- 
nuję, jest tego przykładem”. 

„P'szac to, mvślę, ze nie działam wbrew intere- 
som kolonialnym Francii. Właśnie dlateśo, że odczu- 
wam $leboka dumę z dzieła kolonialneśo mego kraju 
i że uważam, iż nie jest ono jeszcze vełne w niektó- 
rych nunktach, że jest niższe, niź miałobv bvć. Cóż 
zrobilibyśmy z nasześo imperium kolonialnego, gdy- 


bvśmy corocznie poświęcali mu przvnaimniej połowę ` 


tylko tych „wydatków na beznieczeństwo”, którvch 
wvmasa nienokói euroveiski, któreóo slówna przv- 
czyna iest własnie „korytarz nolski"'? (*) 
SYTUACJA POTITVC7NA W POLSCE. 
SPRAWY MNIEJSZOŚCI. 


Nation nnd Stant z listopada zamieszcza artykuł 
posłanki Mileny Rudnickiei o polskiej reformie 
szkolnej i iei konsekwenciach dla mniejszości ukra- 
inskiei w Polsce. Streściwszy wvtvczne reformv, au- 
tarka dochodzi do wniosku, że godzi ona w naizvwot- 
nieisze interesy mnieiszości ukraitiskiei. Nowv ustrój 
szkolnictwa dażv rzekomo do zmonovolizowania szkol- 
nictwa w rekach naństwa. Koncencia „wychowania 
państwowego" -godzi bardziej w mniejszości aniżeli w 
stronnictwa onozvcvine. Nowa ustawa szkolna utrud- 
nia proces formowania sie intelisencji ukraińskiei i 


stoi w snrzeczności z zobowiązaniami miedzynarodo- 


wemi Polski 

Le Monde Slave z listopada omawia w „Kronice 
polskiej” częściową rekonstrukcję gabinetu, sytuacię 
gospodarczą, stosunki pomiędzy rządem a opozycją, 
zagadnienie ukraińskie, konferencję bloku rolnicze- 
£o, zjazd legionistów, „Święto. Morza” w Gdyni, po- 
rozumienie polsko-śdańskie z sierpnia 1932, pakt nie- 
agresji polsko-sowiecki. 
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